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Przęgląd Polityczny. 

Vorstadt Ztg doniosła była w korespondencji 
ze Lwówa, że minister bar. Ziemiałkowski powin- 
Szowal drogą telegraficzną Drowi Ignacemu Ka- 
mińskiemu, jego wyboru na posła do Sejmu. 
. Wiener Abendpost zaprzecza temu doniesieniu 

zapewniając, iż jest ono czystym wymysłem. 
Dzienniki doniosły przed kilku dniami, że po- 
dobnie jak w latach poprzednich, nastąpi i w tym 
roku zjazd Cesarza Austryackiego z Niemieckim 
podczas lata. Wiadomość tę potwierdzają źródła 
ółurzędowe z tym atoli dodatkiem, że bliższych 
yspozycyj dotychczas nie wydano. Przypuszezaja 
z innej strony, że skoro w roku przeszłym od- 
wiedził Cesarz Wilhelm Cesarza Franciszka Jó- 
zefa w Ischl, przeto w roku bieżącym uda się ten 
ostatni do Cesarza Niemieckiego do Gastein. 
Zresztą przy dotychczasowych zjazdach trzymano 
się zwyczaju, że uwzględniano przedewszystkiem 
tak co do zjazdn, jak co do szczegółowych dys- 
pozycyj, życzenia Cesarza Wilhelma, zważając na 
jego-zdrowie i wiek podeszły. Tym razem wy- 
padnie może nadto uwzględnić i tę okoliczność, 
„ žo spodziewany wypadek familijny na dworze 
|» wiedeńskim, przypaść może „właśnie w czasie 
". obecności Cesarza Wilhelma w Gastein. Co się 
"tyczy wyjazdu Najj. Pana do Ischl, to. dotych- 


czas postanowiono, iż .Najj. Pan przybędzie tam |] 


d.18 b. m. W tym samym dniu spodziewaną 
jest Najj. Pani z Arcyks. Walerya.@6sarz zabawi 
tam ośm dni, Cesarzowa do 5go sierpnia, poczem 
zamiószka w Schónbrunnie. . 
_„; Dzienniki wiedeńskie rozpisują się jeszcze cią- 
„gle w sprawie wrzekomej decentralizacyi zarzą- 
: dów kolejowych. Wiener Abendpost czyni z tego 
į powodu następujące uwagi: „Gdyby potrzebnym 
byłdowód dla wykazania, jak nieuzasadnione i 
teqdencyjne są argumenta prasy opozycyjnej o 
rozmiarze i doniosłości zamierzonych reform na 
pólu administracyi kolejowej, mogłaby go dostar- 
- czyć ta przedewszystkiem okoliczność, że dzien- 
_ niki”autonomistyczne uważają owe reformy za zu- 
= pęłnie niewystarczające. Niema też bynajmniej 
- mowy o takiej decentralizacyi, jakiej domagają 
4utonomiści, lecz idzie jedynie o zaaplikowa- 
ie środków, jakiemi posługują się wszędzie, gdzie 
istnieją większe kompleksy kolejowe. Jednakże 
to, wszystko nie przeszkadza naszej prasie opozy- 
iej perorować na temat „zatracenia jedności. 
_ państwowej, rozbicia państwa, zrujnowania Wie- 
dnia“ it. d. Z tego też powodu pisze Presse: 
_„Ofile wiemy, mają być ustanowione urzędy fi- 
lialne w tych wszystkich miastach, gdzie służba 
tego wymaga. Podobne urzędy, jakie istnieją już 
dzisiaj w Lincu, Saleburgu, Steirze, mają być u- 
rządzone, po wykończeniu państwowych sieci, 
także we Lwowie, Krakowie, Pradze, a gdyby 
okazała się potrzeba w Tarnowie, Budziejowi- 
skach, Chebie, Lutomyslu; przyczem jednakże, 
oprócz kolejowo-technicznych względów, wejdą 
w. rachubę także motywa strategiczne. Taki jest 
mniej więcej istotny stan rzeczy, wszystkie zaś 
inne przytączane w tej mierze argumenta i wy- 
wody są poprostu frazeologią, przesadą, przekrę- 
caniem, kłamstwem, przedewszystkiem zaś nie- 
wczesną grą polityczną.“ 


m 


< Ważną podaje dziś wiadomość Polit. Corr. Do 
dziennika tego piszą z Petersburga, że stano- 
wisko hr. Tołstoja jest mocno zachwia- 
nem. Również utrzymuje korespondent, że ober- 
policmajster Petersburga jen. Gresser wkrótce 
otrzyma dymisyę. 


/W drugim dniu dyskusyi nad nową ustawą ko- 
ácielno - polityczną w Izbie deputowanych sejmu 
pruskiego przemawiał ponownie Windthorst i o- 
świadczył, że centrum tylko w takim razie bę- 
dzie mogło głosować za przyjęciem ustawy, jeśli 

_ komisya a następnie Izba przyjmą poprawki, ja- 


kie w komisyi zaproponuje. Przemawiali: jeszcze 
Virchow i | 
nieprzyjazne wszelk 


syi 


lakó 1 
się do d. 21 b. m., w przypuszezeniu, że do tego 


Gneist, zaznaczając swe stanowisko 
im ustępstwom ze strony pań- 
stwa; poczem ustawa ódesłaną została do komi- 
złożonej z 21 członków, między którymi z Po- 
w znajduje się X. Jażdżewski. Izba odroczyła 


czasu komisya prace swe ukończy. 

Nordd. Allg. Ztg pisze o wystąpieniu Bennin- 
gsena: „Złożenie mandatu przez p. Benningsena 
tak w parlamencie, jak w sejmie, rzuca nowe 
światło na zupełny rozstrój w łonie frakeyj par- 
lamentarnych. Krok ten p. Benningsena osłabi 
znaczenie partyi narodowo-liberalnej i wypaść tyl- 
ko może na korzyść pretensyj koscielnych.* — 
Tą groźbą, że wymaganiom stronnictwa centrum 
może uledz wypadnie, pragnie Nordd. Allg. Zty 
spowodować frakcye liberalne, aby za dosłownem 
brzmieniem wniosku rządowego głosowały i uchy- 
liły przez to konieczność przyjęcia go z zapowie- 
dzianemi przez Windthorsta poprawkami. Dotąd 
stronnictwo narodowo-liberalne było zdecydowane 
głosować przeciw ustawie. 

W` parlamencie niemieckim przyjęto wczoraj 
w trzeciem czytaniu budżet na rok 1884/5, po- 
czem minister Boetticher odczytał reskrypt cesar- 
ski, zamykający sesyę sejmową. 


Senat francuski, jak zresztą łatwo można było 
to przewidzieć; nieprzychylnie przyjął uchwalony 
przez Izbe deputowanych projekt reformy s a do- 
wnietwa. Tylko jeden z członków wybranej przez 
senat komisyi jest'stanowezym zwolennikiem pro- 
jektu, podczas gdy ośmiu członków, zgadzając się 


wprawdzie w zasadzie na reformę , są przeciwni- 
kami sposobów wskazanych przez Izbę niższą. 


== 
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Donosza nam z Warszawy, że ze strony 
ludności tamtejszej, przyjęcie Arcyksięcia 
Karola Ludwika i Jego Małżonki, było na 
każdym kroku wspaniałem. Tłumy okazu- 
jące Dostojnym Przejeżdżającym cześć i naj- 
żywszą sympatyę, wszędzie i wciąż im to- 
warzyszyły. Na dworcu przyjmowali Ich ze 
strony władz: baron Kriidener, jenerał Bu- 
turlin i p. Muhanow. Następnie konsulat 
austryacki, oraz deputacya kolonii austrya- 
ekiej z hr. Hubertem Krasińskim na czele. 
Wołano: „slawa!“ „elien!*— a w niezliczo- 
nej liezbie zebrana publiczność powtarzała : 
„Niech żyją!“ 

Przesyłają nam tekst francuski znanego 
już naszym czytelnikom, a wzniosłego 'prze- 
mówienia hr. Huberta Krasińskiego do 
Arcyksięcia Karola Ludwika, wygłoszonego 
na dworcu kolei Terespolskiej dnia 12 b. m. 
o godzinie Sej zrana, w imieniu kolonii au- 
stryackiej : 

Altesse Imperiale! 

„Daignez accepter les hommages de fidé- 
lité et de devouement, que les sujets autri- 
chiens domiciliés & Varsovie, croyent devoir 
adresser & Vos Altesses Impériales à locca- 
sion de Votre passage par lancienne capi- 
tale des Rois de Pologne. : 

Puisse ce bouquet, que nous déposons 
humblement aux pieds de Votre Auguste 
Epouse, Son Altesse Impériale I Archidu- 
chesse Marie Therese, devenir un faible 
gage de l'admiration et de la reconnaissance 
quéprouvent pour la grande et illustre dy- 
nastie des Habsbourg tous les peuples sou- 
mis à son sceptre! * 


Po łaskawem przyjęciu : bukietu i podzię- 
kowaniu w kilku słowach przez Arcyksię- 


ine, hr. H. Krasiński powtórnie zabrał głos 
. r . ` ! 
w następujący sposób: 


faut; pour prouver combien nous tient a 


Josób prywatnych do salin krajowych.po surowiee. 


ma | ustepstwem, które jest właściwie skutkiem pety- 
'|cyi krakowskiego towarzystwa go 


|cznego tak-są zachwiane, iż złodzieje już czatują 


Ozy takie rozporządzenia, jak np. reskrypt — 
z dnia 7 kwietnia, jest wyrazem oszczędzania na- 
rodowości stosownie do traktatów i przyrzeczeń 
królewskich, na to niech odpowiedzą wszyscy spo- 
kojnie myślący. Cóż bowiem pozostanie w końcu 
jako przedmiot oszczędzania narodowości, jeśli 
język ojezysty wyparty zostanie nawet z nauki 
religii św. w szkole elementarnćj? Czy z drugićj 
strony to rozporządzenie rejencyi poznańskićj zdol- 
ne jest osiągnąć drugi cel, do którego zdąża pan 
minister wyznań, to niechaj osądzi sam pan mi- 
nister. Gossler. \ a 
W sprawie téj przemawia za nami jasne, sil- 
ne, na traktatach oparte i na mocy międzynaro- 
dowych układów poręczone prawo. Atoli w spra- 
wie téj idzie jeszcze o coś wyższego, niż o in- 
teres polityczny. Dla nas nauka religii św. nie jest 
jak niestety dla wielu innych, środkiem do celów 
politycznych. (Bardzo słusznie! na ławach pol- 
skich i w centrum). 
Nie, Panowie, nam przy nauce religii idzie nie- 
tylko o to, aby wychować dzieci nasze na oby- 
wateli ziemskiego państwa, lecz także o to, aby. 
je wychować także na obywateli wiecznego pań- 
stwa, państwa bożego, civitas Dei! (Brawo! na 
ławach polskich i w centrum). SBM 
Wiem ja, że reskrypt, na który się tutaj skar- 
żymy, jest dalszem następstwem naczelno-prezy- 
dyalnego rozporządzenia z dnia 27 października 
1873 r. Rozporządzenie to jest płodem z czasów — 
Dra Falka, u p. Falka zaś wiele rzeczy uniewin= | 
nić należy. Najprzód stał ówczesny minister Wy- 
znań wobec kwestyj religijnych na zupełnie in- — 
nem stanowisku, jak wszyscy jego poprzednicy 
i obaj jego następcy. Znaczenie nauki religii, ja- — 
ko najgłówniejszego i pierwszorzędnego wycho- 
wawczego czynnika, nie występowało o niego tak 
bardzo na pierwszy plan, jak u jego poprzedni- 
ków i następców. Pod jego rządami nie wystąpi- 
ło też tak bardzo na jaw niebezpieczeństwo gro- 
żące ze strony partyi przewrotu, wówczas też je- 
szcze słowo cesarskie, iż ludowi religia zachowa- — 
na być powinna, nie zabrzmiało tak jasno i tak 
silnie jak późnićj, tak że pozwalam sobie są- — 
dzić, iż pan Falk teraz po dotychczasowych do- — 
świadczeniach nie byłby pozwolił na wydanie ta- — 
kiego rozporządzenia, jakiem jest naczelno-pre- 
zydyalne z r. 1873. ` | 
Na mocy tego rozporządzenia wydano dnia 7 
kwietnia znany reskrypt królewskićj rejencyi, a — 
reskrypt ten ma krótką wstępną historyą. 
Do ludowych szkół poznańskich cheiano nie- 
miecką naukę religii wprowadzić innemi droga- 
mi już przed dwoma laty, a zasługa ta na 
sig powiatowemu inspektorowi Luxowi, któr 
dziewal się rzecz tę przeprowadzić w ten 
iz wszystkie dzieci z niemieckiemi nazwiskam 
Niemców ogłosił i wbrew woli, mimo protest 
rodziców, na niemiecką naukę religii świę éj jo 
przeprowadzał. Rejencya poznańska folgowała te- 
mu panu i pozwalała na to, aby w jego powiecie 
zaprowadzono niemiecki wykład religii. 
Niebawem po rozprawach nad naszym wnio- 
skiem, pod koniec marca, pokazał się w Posener 
Zig o nauce religii św. w szkołach poznańskich — 
artykuł, w którym *zalecano i pochwalono ruz- 
porządzenie, jakie w tym względzie. niebawem 
wydane być miało. Może w dwa tygodnie późnićj 
pojawiło się też rzeczywiście takie rozporządze- ` 
nie i to zupełnie w tym samym duchu i według 
tych punktów widzenia, jakie Posener Zty wska- | 
zywała, i prawie w tych samych słowach. Przy- 
taczam tutaj tę okoliczność dla tego, iż jest to 
charakterystycznem znamieniem stosunków po- 
znańskich, że Posener Zżg jest pismem, które w wie- 
lu punktach znajduje się w sprzeczności dawnićj 
z panem ministrem Puttkamerem a dziś z panem 
Gosslerem, że to jest pismo, które księcia kan: — 
clerza wszędzie zaczepia, które w ostry sposób kar- 
ci swych współziomków, ilekroć politykę kancele. 
rza w parlamencie popierają. Dziwny jest zal- 
ste stosunek téj gazety do rejencyi poznańskićj, 
gdyż według tego, co widzimy, albo rejencyu 
poznańska otrzymuje od téj gazety dyrektywę, 
albo też zostaje z nią w tak ścisłych stosunkach, _ 
iż Posener Ztg już całe tygodnie naprzód wie o 


wincyi, bo pieniądz jest jeszcze ponętniejszy dla 
złodzieja, niż surowica! 

Przytoczyłem argumentacyę władzy skarbowej 
na dowód, jak trudno jest wykołatać cokolwiek, 
coby czyniło wyłom w rygorystycznem przestrze- 
ganiu wszelkich przepisów monopolowych. Beczka 
z surowicą jest bezpieczniejszą nawet wobec ru- 
tynowanego złodzieja, niż gotówka skarbowa, któ- 
ra przesyłana bywa z mniejszą ostrożnością, a ra- 
czej z większą wiarą w stosunki bezpieczeństwa 
publicznego. Rygor w wykonywaniu monopolu 
musi być niezawodnie przestrzegany, ależ dla Bo- 
ga nie w ten sposób, żeby pierwej myślano o mo- 
żliwym wzroście nadużyć, a potem dopiero o ko- 
rzyściach ludności ; aby prędzej widziano złodzieja 
czyhającego na beczkę surowicy, a potem dopie- 
ro uczciwego konsumenta, który chce legalnie na- 
być ten artykuł na cele. gospodarskie. 

W jednym z wschodnio-galicyjskich gminnych 
okręgów wyborczych, kandydat polski zwyciężył 
tylko większością 2 głosów, więc, jak słyszę, ruscy 
malkontenci starają się władzę przekonać, że nie 
czekając na Sejm, należy już teraz z powodu 


„Nous serions heureux Altesse Impériale 
de sacrifier nos bienś ct notre vie, sil le 


N 


coeur la prosperité de la Maison Impériale 
dont Votre Altesse fait partie, et de qui de- 
pendent nos destinées et notre avenir.“ 


LAR 
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($$) Obok decentralizacyi zarządów kolejowych 
jest: jeszeze jedna sprawa, w której mimo mnó- 
stwa próśb, przedstawień, memoryałów itd., tru- 
dno uzyskać jaką koncesyę. Mam tu na myśli: N, ż ( 
sprawę soli dla bydła. Rezultatem wszystkich ze- wrzekomych nadużyć odciągnąć wybranemu kilka 
szłorocznych uchwał sejmowych, petycyj itd. jest głosów nieważnych i powołać do Sejmu kontr- 
reskrypt ministeryalny 2 lutego b. r., który zniża kandydata Rusina. Zapewne władza nie pójdzie 
cenę surowicy w Wieliczce z 1 złr. 28 et. na] za tą radą, bo właśnie w tym okręgu. ruskie stron- 
70 et. i uwalniając. interesantów od uciążliwych | nictwo dopuszczało się jaskrawych nadużyć. I tak 
formalności (poświadczeń. władzy. politycznej i le-|n. p..w jednej wei ruski ksigdz rzucił formalny 
karza), dopuszcza pobór surowicy. ze źródeł sol- interdykt na dwóch włościan, za to, że oddali 
nych wogóle za certyfikatem samej zwierzchności | głosy polskiemu kandydatowi. Wykluczył ich 
gminnej lub .przełożeństwa „obszaru. dworskiego. | 2 bractwa, „zakazał stawać w cerkwi blisko ołta- 
Niema wątpliwości, że jestto ustępstwo cenne, |rza itd, Jeden z tych włościan: chciał już zmie- 
przynoszące już obecnie korzyść ludności, o czem nić obrządek, ‚ale proboszcz łaciński oświadczył, 
świadczy coraz liczniejsze zgłaszanie się gmin i|że nie może go przyjąć do kościoła rz. kat. z po: 
wodu znanych trudności wprowadzonych bullą 
Concordia. Sprytny wieśniak oświadczył tedy, że 
przejdzie najpierw do kościoła protestanekiego, 
a potem łaciński proboszcz będzie już musiał 
uczynić zadość jego żądaniu. Drugi włościanin 
zostający pod interdyktem cerkiewnym podał inną, 
lepszą radę. Udano się do właściciela wsi, a ten 
uprzejmie, ale tak dobitnie wykazał ruskiemu pa- 
rochowi niewłaściwość postępowania, że interdykt 
zaraz został cofniety. Z tego wnosić można, co 
się działo przed wyborami i wśród wyborów, jak 
nadużywano nawet powagi kościelnej. 


Wydział powiatowy w. Pilznie,* ośmielony tem 


spodarezo-rolni- 
czego; udał się 'za pośrednictwem Wydziału kra- 
jowego z przedstawieniem do zarządu skarbowego, 
aby dla ułatwienia ludności nabywania surowicy, 
zaprowadzono składy tego artykułu na ważniej- 
szych stacyach kolejowych. Żądanie to uznane 
zostało wprost „niewykonalnem,* gdyż „zniwe- 
czyłoby zupełnie kontrolę; a co najmniej utrudni- 
łoby ją znacznie, a nadużycia obecnie tak często 
popełniane, stałyby się bardzo groźnemi.* Czy 
nie możnaby przecież jakim innym sposobem po- 
łożyć kresu tym nadużyciom, bo jestto w każdym 
razie anormalnem, aby z winy hultajów, poczciwi 
rolnicy nie mogli dostać potrzebnej im bardzo su- 
rowiey. W dalszym wywodzie swoim władza skar- 
bowa stara się wykazać, że ustanowienie składów 
surowicy na stacyach kolejowych nie przyniosłoby 
korzyści interesowanym, gdyż najem lokalu, za- 
kupno beczek dla składu, zarząd, dwukrotny trans- 
port itd. wymagają wydatku, o który wrzekomo 
musianoby podnieść cenę surowicy. Słaby to ar- 
gument, bo chociażby wskutek najmu lokalu i 
kosztów zarządu, wypadło ponieść wydatek i roz- 
łożyć go na konsumentów, to zawsze nie koszto- 
wałoby ich to tyle, co posyłanie po surowice do 
odleglejszego punktu i transportowanie z tego 
punktu do domu. Naczynia zaś są jednakowo po- 
trzebne w głównym składzie i w magazynach 
filialnych. Dalej podnosi władza skarbowa, że „su- 
rowica przechowywana przez dłuższy czas w na- 
czyniach, nie całkiem napełnionych, ulotniłaby się 
częściowo i pozostałaby na spodzie krusta solna.* 
Niezawodnie mogłaby nastąpić taka, metamorfoza, 
gdyby naczynia z-surowica sprowadzane były tyl- 
ko dla parady. Ależ tu właśnie chodzi `o szybszą 
sprzedaż, a nie o konserwacyę surowicy! Wreszcie 
obawia się władza skarbowa, aby skarb państwa 
nie poniósł szkody „przez ubytek w transporcie 
lub w magazynach, przez pęknięcie naczyń, kra- 
dzież itd.* Raz więc dla hultajów popełniających 
nadużycia, a drugi raz znowu dla złodziei pospo- 
litych mieliby uczeiwi rolnicy być. pozbawieni 
upragnionej koncesyi. Jeżeli władza” skarbowa 
uważa, że obecnie: stosunki bezpieczeństwa publi- 


N. Pan postanowieniem z d. 9go b. m. miano- 
wał posła sejmowego Dra Mikołaja Zyblikie- 
wieza marszałkiem krajowym Królestwa Ga- 
lieyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem, a wi- 
karyusza apostolskiego we Lwowie i administra- 
tora dyecezyi, sufragana rit. gr. X. Sylwestra 
Sembratowieza jego zastępcą w kierowni- 
ctwie sejmem. 


Ziemie Polskie. 


Mowa X. Dra Stablewskiego. 

Uzasadniając znaną swą interpelacyę, ksiądz 
Stablewski przemówił jak następuje : 

Charakterystycznem czasów naszych znamie- 
niem jest, że zniewoleni jesteśmy bronić wykła- 
du religii św. w ojczystym dzieci języku. Duchy 
Pestalozzego, Diesterwega i wszyscy wieley peda- 
godzy dziwiliby się temu, że w téj W. Izbie 
trzeba stawiać dowody na to twierdzenie, iż taki 
wykład w ojczystym języku jest niezbędnie po- 
trzebny. Mimo to jednakże znany nasz wniosek 
z d. 14 i 15 marca został odrzucony. 

Chociaż tak się stało, muszę przyznać, że mi- 
nister wyznań mimo to oświadczył się wyraźnie, 
za oszczędzaniem narodowości odpowiednio do 
stosunków i dziejowych wpływów, stosownie do 
traktatów i przyrzeczeń, jakie od tronu współ- 
obywatelom polskim dane zostały. 

7 drugiéj atoli strony oświadczył, że admini- 
stracya szkolna na to zważać i tego się usilnie 
trzymać powinna, aby nas Polaków pod wzglę- 
dem politycznym doprowadziła do niemieckich 
albo pruskich przekonań. 


na nieurządzone jeszcze magazyny i beczki z su- 
rowicą, to możeby ostrzedz ludność, aby nie od- 
nosiła podatków do urzędów podatkowych na pro- 


M i MIECZEM. 


przez 


OGNIE 


Henryka Sienkiewicza. 


DRUT 


#(22) 
(Ciąg dalszy). 
ROZDZIAŁ XI. 


W chacie kantarzeja *) wojskowego na przed- 
mieściu Hassan Basza w Biczy siedziało przy stole 
dwóch Zaporożców, pokrzepiając się gorzałką z pro- 
sa, którą czerpali ustawicznie z drewnianego sza- 
flika, stojącego na środku stołu. Jeden, stary już, 
prawie zgrzybiały, był to Fyłyp Zachar, sam kan- 
tarzej, drugi Anton Tatarezuk, ataman czehryń- 
skiego kurzenia, człowiek około lat czterdziestu, 
wysoki, silny, z dzikim wyrazem twarzy i sko- 
śnemi tatarskiemi oczyma. Obaj mówili z sobą 
z cicha, jakby w obawie, żeby ich kto nie pod- 


_ ezuk. — Czekają tylko na koszowego i Tuchaj 
beja, który z samym Chmielem pojechał na Ba- 
zawłuk, bo tam stoi orda. Towarzystwo zebrało 
się już na majdanie, a 


BW Urzędnik wojskowy na Zaporożu, czuwający 
d miarami i wagami w kramach znajdujących się 


nad 
zwanym Kramnym Bazarze w Siczy. 


słuchał, i 
— Więc to dziś? — spytał kantarzej. 
-— Ledwie nie zaraz — odpowiedział Tatar- 


kurzeniowi jeszcze przed; 


wieczotem zbiorą się na radę. Nim noc nastanie, 
będzie wszystko wiadomo. 

— Hm! może być źle! — mruknął stary Fy- 
łyp Zachar. y 
` — Słyszysz kantarzeju, a ty wiedział, że było 
pismo i do mnie? 

— Juźci wiedziałem, bom sam listy odnosił do 
koszowego, a jam. człowiek pismienny. Znaleźli 
przy Lachu trzy pisma: jedno do samego koszo- 
wego, drugie do ciebie, trzecie do młodego Ba- 
rabasza. Wszyscy już w Siczy wiedzą o tem. 

— A kto pisał? nie wiesz ? 

— Do koszowego pisał książę, bo na liście była 
pieczęć, kto do was, nie wiadomo. 

— Sochroni Bih! . RER 

— Jeźlić cię tam jawnie przyjacielem Lachów 
nie nazywają, to nic nie będzie. 

— Sochroni Bih! — powtórzył Tatarezuk. 
` — Widać się poczuwasz ?. 

— Tfu! Do niczego się nie poczuwam. 

— Może też koszowy wszystkie listy skręci, bo 
mu i o własny łeb chodzi. Było tak dobrze do 
niego pismo, jak do was. 

A. może. 

— Ale jeśli się poczuwasz, to... 

Tu stary kantarzej zniżył głos jeszcze bar- 
dziej : 

— Uchodz! — 

— Ale jak? i gdzie? — pytał niespokojnie Ta- 
tarezuk. — Koszowy na wszystkich ostrowach straż 
postawił, żeby się nikt do Lachów nie wymknął 
i nie dał znać, co się dzieje. Na Bazawłuku pil- 
nują Tatarzy. Ryba się nie przeciśnie, ptak nie 
przeleci. 

— To 


się skryj w samej Siczy, gdzie możesz. | 


biedę, deptali po głowach i piersiach leżących. 

Dopiero z chwilą, gdy wyruszała jaka wyprawa > 
na tatarów lub Ruś, nakazywano trzeźwość i wów- 

czas należących do wyprawy śmiercią karano za 

pijaństwo. Ale w zwykłych czasach, zwłaszcza 

na Kramnym bazarze, prawie wszyscy byli pija- - 
(ni kantarzej i atamanowie kramni, sprzedający 
i kupujący. Kwaśny zapach nieszumowanej wód- — 
¡ki w połączeniu z zapachem smoły, ryb, dymu i- 
końskich skór, nasycał wiecznie powietrze na — 
całem przedmieściu, które wogóle pstrocizną kra- 
mów przypominało jakąś mieścinę turecką lub 
tatarską. Sprzedawano w nich wszystko, co się ` 
gdziekolwiek w Krymie, na Wołoszczyźnie lub.. 
wybrzeżach anatolskich dało zrabować. Wige 

jaskrawe tkaniny wschodnie, lamy, altembasy, — 
złotogłowia, sukno, cyc, drelich i płótno, potrza- 
skane działa spiżowe i żelazne, skóry, futra, su- 
szoną rybę, wiśnie i bakalie tureckie, naczynia 
kościelne, mosiężne półksiężyce złupione z mina- 
retów i pozłacane krzyże zdarte z cerkwi ?) proch 
i broń sieczną, kije do spis i siodła. A. między 
tą mieszaniną przedmiotów i barw kręcili się lu- 
dzie poprzybierani w szczątki najrozmaitszej o- 
dzieży, latem półnadzy, zawsze póldzicy, okop- 
ceni od dymu, czarni, uwalani w błocie, pełni 
ciekących ran od ukąszeń olbrzymich komarów, - 
których miryady unosiły się nad Czertomelikiem — 

i jako się rzekło wyżej: wiecznie: pijani. EA 


rej widać było paszeze zatoczonych dział. W środ- 
ku przedmieścia stał dom kantarzeja i chaty a- 
tamanów kramnych, na okół zaś dość obszernego 
placu szopy, w których mieściły się kramy. Były 
to wogóle nedzné budowy klecone z bierwion de- 
bowych, których w obfitości dostarczała Chortyca, 
a poszyte gałęziami i oczeretem. Same chaty, nie 
wyłączając kantarzejowej, podobniejsze były do 
szałasów, bo tylko dachy ich wznosiły się nad 
ziemią. Dachy te były czarne i zakopcone, gdyż 
jeśli w chacie palono ogień, dym wydobywał się 
nietylko górnym otworem dachu, ale i przez całe 
poszycie, a wówczas można było mniemać, że to 
nie chata, jeno kupa gałęzi i oczeretów, w kto- 
rej wytapiają smołę. W chatach panowała wie- 
czna ciemność, dla tego podtrzymywano w nich 
ustawicznie ogień z łuczywa i ze skarp dębowych. 
Szop kramnych było kilkadziesiąt i dzieliły się 
na kurzeniowe, to jest stanowiące własność po- 
jedyńczych kurzeniów — i gościnne, w ktorych 
w chwilach spokoju handlowali niekiedy Tatarzy 
i Wolosi, jedni skórami, tkaninami wschodniemi, 
bronią i wszelkiego rodzaju zdobyczą, drudzy 
przeważnie winem. Ale gościnne kramy rzadko 
były zajęte, gdyż kupno zmieniało się najczęściej 
w tem dzikiem gnieździe na rabunek, od ktöre- 
go kantarzej ani kramni atamanowie nie mogli 
tłumów powstrzymać. Między szopami stało tak- 
że trzydzieści ośm szynków kurzeniowych. a 
przed niemi leżeli zawsze wśród śmieci, wiórów, 
kłód dębowych i kup końskiego nawozu pół mar-| 
twi z przepieia się Zaporozey, jedni w kamien- 
nym śnie, drudzy z pianą na ustach w konwul- kwi : 
syach lub atakach deliryum. Inni półpijani wyjąc | właśnie Chmielnicki wystawił; nie pytano tam 
kozackie pieśni, spluwając, bijąc się lub całując, |wnież nikogo 0 wyznanie, i to, co. opowiadaj 
przeklinając kozaczy los, lub płacząc na kozaczą |religijnym nastroju Niżowców, jest bajką. 


— Znajdą. Chyba ty mnie schowasz między be- 
czkami w bazarze? ty mój krewniak! 

— I brata rodzonego nie chowałbym. Boisz się 
śmierci, to się upij; pijany, ani poczujesz. 

— A może w listach nie niema? 

— Może... 

— Ot bieda! ot bieda! — rzekł Tatarczuk, — 
Nie poczuwam się do niczego. Ja dobry mołojec, 
Lachom wróg! Ale choćby i nie w liście nie było, 
czort wie, co Lach powie przed radą? Może mnie 
zgubić. : 

— To serdyty Lach! on nic nie powie! 

— Byłeś dziś u niego? 

— Byłem. Pomazalem mu rany dziegeiem, na- 
lałem gorzałki z popiołem w gardło. Będzie zdrów. 
To serdyty Lach! Mówią, że Tatarów narznął na 
Chortycy, nim go wzięli, jak świń. Ty o Lacha 
bądź spokojny. ; 

Ponury odgłos kotłów, w które bito na koszo- 
wym majdanie, przerwał dalszą rozmowę. Tatar- 
ezuk , usłyszawszy ten odgłos, drgnął i zerwał 
się na równe nogi. Nadzwyczajny niepokój malo- 
wał się w jego twarzy ! ruchach. 

— Biją wezwanie na radę... — rzekł, łowiąc 
ustami oddech — Sochroni Bih! Ty Fylyp, nie 
mow, o czem ja Z toba tu gadal... Sochroni 
Bih!... 

To rzekłszy 


| 
| 
| 


Tatarczuk, chwycił szaflik z pa- 
lanką, przechylił go obiema rękami do ust i pił, 
pil, jakby chciał się na smierć zapic. 

— Chodźmy! — rzekł kantarzej. 
| Odgłos kotłów huczał coraz donośniej. 

Wyszli. Przedmieście Hassan Basza oddzielo- 
ne było od majdanu tylko wałem opasującym 
kosz właściwy i bramą z wysoką basztą, na któ- 


2) Zaporożey w czasie swych: napadów nie 
szezędzali nikogo i niczego. Do. czasów Ch i 
ckiego nie bylo wcale cerkwi w Siezy. Pier 


Ki — Groby królewskie, Crop zasłużonych (w krypcie na 
he Ska'ce), Gréb Skargi (u Sgo Piotra), craz Skarbee kate- 
i dralny i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw, za zgłoszeniem sie do zakrystyi. 
— D. 13go czerwca pochmurno, po południu 
parokrotnie deszez z grzmotami; term. od 15:6 do- 
szedł do 25:8 C. Barometr stoi wysoko; o godzinie 
bi Tej rano d. 14go stan jego był 747-0 millim., term. 
15:0 ©. —. Wiatr zachodni, 
— W piątek d. 15go czerwca: ŚŚ. Wita i Mode- 
sta mm, 


| Wiadomosci artystyezne, literackie 
A i naukowe. 


|W dniu wczorajszym odbyło się nadzwyczajne 
walne zgromadzenie członków „Koła literacko-ar- 
tystycznego “ pod przewodnictwem p. Juliusza Kos- 
| saka. Sekretarz Koła p. Bartoszewicz złożył spra- 
| wozdanie komisyi układającej program zjazdu li- 

teratów i artystów polskich w Krakowie. Po dłuż- 

szej dyskusji walne zgromadzenie popierając myśl 

zjazdu, poleciło komitetowi Koła energiczne prze- 
| prowadzenie. tej sprawy. Następnie Dr Asnyk poru- 

szył sprawę miejsca na pomnik Mickiewicza. Wal- 
| ne Zgromadzenie jednogłośnie uchwaliło wyrazić 
His opinię, że projektowany plac przy uniwersytecie, 
| tak ze względu na znaczenie pomnika, jak, tóż i ze 
względów estetycznych jest najzupełniej nieodpo- 
wiednim. Opinię tę walne zgromadzenie poleciło 
zakomunikowaé komitetowi Mickiewicza i redakeyom 
pism polskich. W końcu wybrano do komitetu Ko- 
ła pp.: Dra Fr. Bylickiego i posła T. Romanowicza. 


We Lwowie wystawione są obecnie trzy pię- 
kne obrazy Jacka Malczewskiego: „Sybiracy,* 
„Śmierć wygnanki* i ,Anhelli.“ Obrazom tym mło- 
dego malarza, które w i Krakowie wystawione były 
przez kilka tygodni, zgotowała lwowska publiczność 
przyjęcie pełne entuzyazmu. Równie i dzienniki tam- 
tejsze wyrażają się z wielkiem uznaniem o obra- 
zach krakowskiego malarza, Dziennik Polski wezo 
rajszy zamieszcza obszerny o nich feileton B. Spausty. 
W Gaz. Lwowskiej znajdujemy pod rubryką: No- 
tatki lit.-art., ładnie i ze znawstwem skreśloną syl- 
wetkę p. Malczewskiego, pióra p. Juliusza Miena. 


Na historycznej Wystawie w Wiedniu 
figurować będą przedmioty pochodzące ze skarbca 
zamku Forchtenstein, należącego do księcia Ester- 
hazego. W zbiorze tym znajduje się misiurka, która 
przez długie lata poniewierała się w kącie, aż je- 

_ den z członków Komitetu Wystawy historycznej ba- 
dając ją, spostrzegł na niej plombę z napisem tu- 
reckim. Napis ten stwierdza, że misiurka ta nale- 
zala do janczara Agi Mustafy, który poległ pod 
Wiedniem. Dalej znalazł się w Forchtenstein żupan 
króla Sobieskiego z różowego adamaszku, tkanego 
kwiatami. Kartka pergaminowa, wszyta w tyle, ozna- 
cza nazwisko właściciela i rok 1683. Wśród tych 
zbiorów są także bardzo zajmujące tarcze tureckie, 
bogato złotem i srebrem przyozdobione i otoczone 
jedwabnemi sznelkami, stanowiącemi charakterysty- 
czną dekoracyę. Znaleziono również w Forchtenstein 
prześliczną broń. Przedmioty te cennie zbogacą wy- 
stawę. 


` Kuryer Pozn. zamieścił we wczorajszym numerze 
feileton poświęcony rozbiorowi dzieła o Kulmbachu 
prof. Sokołowskiego. Feileton ten napisany piórem 
pełnym delikatnego wdzięku, nader pochlebnie oce- 


nia pracę krakowskiego pisarza. 
$ RYS Ei RO 7 


+ W Londynie wyszło w zeszłym miesiącu dzieło 
p-n: My Reminiscences by lord Ronald Gocoer. 
Ksigzka ta jest rodzajem pamietników, które spi- 
sal 33-letni potomek jednej z wielkich rodzin 
angielskich. Nie wszystko tam zajmujące i godne 
wspomnienia, gdyż autor nie jest ani znakomitym 
pisarzem, ani też wybitną polityczną osobistością. 
Są jednak w książce młodego lorda rzeczy mo- 
gące zainteresować szersze nawet koła czytelni- 
ków, jak np. opis wizyty, którą złożył Beacons- 
fieldowi w Hughenden w 1880 r. Ustęp ten rzu- 
cający światło na psychologiczne usposobienie 
słynnego męża: stanu, przytaczamy w dosłownem 
tłómaczeniu: „Tego wieczoru był lord Beacons- 
field niezmiernie rozmownym. Jestem — mówił on 
. międzyinnymi— najnieszczęśliwszym ze śmiertelni- 
= ków; sześć niepomyślnych żniw, jedno gorsze od 
‚> drugiego, oto przyczyna mojego upadku; jak Na- 
` poleon I zóstałem pobity przez elementa. Bismark 
_ 1 ja byliśmy w najzupełniejszej zgodzie. Gdybym 
był dłużej pozostał u władzy, bylibyśmy wszy- 
stkich demokratów w Europie trzymali na wodzy.* 
Beaconsfield podziwiał niezmiernie Bismarka i lu- 
bił go osobiście. On jest jednym z niewielu lu- 
dzi — mówił Beaconsfield — dla którego jestem wsta- 
nie w moim jeszcze wieku mieć uczucie przywią- 
zania, ale obecnie wszystko minęło, i gdyby on 
x przybył do Anglii, nie życzyłbym sobie go wi- 
= — dzięć. Następnie mówił Beaconsfield o polityce 
= wewnętrznej, ganiąc lorda Hartingtona, że nie 
i EN 


jest wiesé, ze na kilka godzin przed ukazaniem 
się płomieni jakiś człowiek, lub też, jak powia- 


UZAS z Piątku 15 Czerwca 1883, 


dali inni, jakichś trzech ludzi z dymiącemi się 
papierosami chodziło po dachu Teatru Rozmai- 
tości. 

Teatr Rozmaitości ubezpieczony był podwójnie 
w oddzielnych Towarzystwach. Jedno (gubernial- 
ne) miało w swej opiece mury gmachu, ubezpie- 
czone w pewnej części wartości realnej na 55 
tysięcy rubli; w drugiem (prywatnem) zabezpie- 
czone zostały ruchomości teatralne. Dotychczas 
jednak wartość zniszczonych ruchomości nie zo- 
stała unormowaną. 

Dyrekcya teatrów powzięła —jak nam mówio- 
no, zamiar przedstawienia władzy właściwej proje- 
ktu wzniesienia na tem samem miejscu, w którem 
spłonął teatr Rozmaitości, podobnego budynku, 
z uwzględnieniem wszakże wszelkich ostrożności 
ogniowych, powiększeniem liczby wyjść i zapro- 
wadzeniem zmian w. konstrukeyi tak widowni jak 
i sceny. 

Za, materyał budulcowy użytoby przeważnie ka- 
mienia i żeląza. ur. War.) 


przyjął ofiarowanej sobie przez Królową posady 
ierwszego ministra. Dowiódł on braku odwagi, 
i porzucił kobietę w ciężkiej chwili. Wszystko 
staje się chaosem od chwili, kiedy opuściłem wła- 
¡dze — mówił Beaconsfield, chodząc po pokoju.— 

Za drugim moim w Hughenden pobytem — pi- 
sze lord Gocoer— siedzieliśmy po śniadaniu w bi: 
bliotece przy kominku, na którym palił się ogień. 
Myśli Beaconsfielda zwracały się ku dalekiej prze- 
sztosci. Wymownie kreślił mi czarowne obrazy swej 
młodości. Najdłużej opowiadał mi o trzech pię- 
knych siostrach Shendon, z któremi łączyła go 
przyjaźń, właśnie jedna z nich lady Dufferin była 
przedmiotem najwyższej jego admiracyi. Marzenia, 
dodał, melancholijnie bawiąc się ogniem 1 paląc 
cygaro. Życie, mój drogi, — kończył Beacons- 
field, — jest albo ciężarem, albo rzeczą nudną, 
Człowiek bowiem, który sam sobie zawdzięcza 
karyerę, żyje w ciągłej obawie, aby nie stracił 
pozycyi lub majątku, który sobie zdobył ciężką 
walką; ci zaś, którzy już w kolebee znaleźli to 
wszystko, nie mają już po większej części nie do 
żądania, dla nich życie staje się więc nieznośnem 
i nudnem. Moim ideałem szczęśliwego życia jest 
jeden z owych ciepłych długich letnich dni, kiedy 
to obiad jada się o 9-ej wieczorem! 

Niepodobna zdać sprawy — kończy autor— 
z tej niezrównanej kombinacyi i humoru, ko- 
mizmu, sarkazmu i patosu, która znajdowała się 
w tem wszystkiem co mówił lord Beaconsfield. 
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Gospodarstwo hand 


Wrocław. — Płacono pszenicę za 100 kilo 
po 20:20 marek (11 złr. 82 cent.); — Żyto za 
100 kilo po 14:90 marek (8 zł. 72 ent.); owies 
za 100 kilo po 13:50 marek (7 złr. 90 cent.); — 
rzepak za 100 kilo 33:— mark, (19 zł. 30 ent.). 


Od Administracyi „Czasu.“ 


Dla rodziny $. p. Juliana -Horaina złożył X. 
za pośrednictwem Dra Hugona Zatheya 22 złr. 


Koszta transportu za 100 kilo zboza wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt, z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów; ze Lwowa 
do Krakowa 96 centów. 


Pożar Teatru Rozmaitosci. s ASB 
Wykaz dochodów 
Galicyjskiej Kolei Karola Ludwika. 


‘ 
Do późnego wieczora nie opuszczała stanowisk 
swoich straz ogniowa i współdziałający z nią od- 


dział wojska. Pracowano usilnie nad usunięciem 1888 
z grubsza szczątków pogorzeli, oczyszczeniem po- AE 
gorzeliska i sprawdzeniem, azali nie tleje jeszeze ¡KrakówLwów ee Razem 
gdzie w ukryciu jaki niedopatek. Maszyna paro- Be ee BOSS BE" 
wa, pewna część oddziału AM i komenda woj- AR | łe. lo] zi [e] zł, Jo 
skowa nie schodziły ze stanowiska przez całą noc| C o 0180 | 
ubiegłą, a dziś HB wciąż bula sig sa nen noes te 208,10857] 58,626,383] 336,709 90 
kowaniem terenu. ; Od 1go stycznia j 

Wszelkie wersye, głoszące o znajdowaniu ja-| do 20go maja 621,134 


2,828,726 65, 04] 3,449,860 69 
koby od pewnego czasu podkladanych materyalów op se |; pe cbr aI 
3 106,830 22] 679,740/37/ 3,786 570 59 


palnych, o polewaniu schodów naftg it. p. nie Razem 


dni kilku. Rzeezywiscie szczególnego rodzaju won 
oddawna niepokoiła organy powonienia mieszkan- 
ców teatralnego gmachu. Zainterpelowany zarząd 
gmachu po mozolnych poszukiwaniach przyszedł 
do przekonania, iż ów niezwykły odór wydziela 
skutkiem zbytniego gorąca świeżo pomalowana 
klatka schodów bezpieczeństwa, tych samych, które 
do niebezpieezeństwa chwili tyle się przyczyniły. 
I to także jest najzupełniejszą nieprawdą, aby 
istniał jakikolwiek związek między onegdajszym 
pożarem, a zatleniem się śmieci pod schodami 
teatru Rozmaitości, które w zeszły piątek miało 
rzeczywiście miejsce. Ogień onegdaj wybuchnął o 
półtora piętra wyżej od miejsca dawnego wypad- 
ku, miejsca, które po dziśdzień widzieć można 
nienaruszone, ogień bowiem onegdajszy tę stronę 
schodów oszczędził. 

Prawdą jest jednak, iż przyczyna. pożaru do- 
tychczas nie wykryta, przedstawia się dość dzi- 
wnie. Punkt, z którego, według zeznania nao- 
cznych świadków, pokazał się pierwszy wężyk 
płomienia, niema żadnej komunikacyi z teryto- 
ryum, przynależącem do lokatorów, i wogóle jest 
bardzo trudno dostępnym, drzwi bowiem, prówa- 
dzące do wierzchołka sceny były pozamykane i 
takiemi w czasie katastrofy je znaleziono... 

Sledztwo w sprawie pożaru już zostało rozpo- 
częte. Prokurator i sędzia śledczy zwiedzali wczo- 
raj miejsce wypadku, badając drobiazgowo miej- 
scowość i rozpytując się o świadków, o szczegóły 
katastrofy. Może dochodzenie sądowe potrafi uchy- 
lić tajemniczą po dziśdzień zasłonę przyczyny zło- 
wrogiego wypadku. 

Wczoraj krążyły uporczywie pogłoski, jakoby 
niezwłocznie po wybuchnięciu ognia przez bie- 
gnących na ratunek oficyalistów teatralnych zo- 
stał schwytany na scenie teatru wielkiego jakiś 
człowiek obcy, szukający ucieczki. Człowiek ten, 
w którym naturalnie domyślano się sprawcy po- 
żaru, miał być oddany w ręce władzy. Po spraw- 
dzeniu i ta pogłoska okazała się prostym wymy- 
słem, żadnego nawet podobnego zdarzenia nie 
było zupełnie... Dotychczas jednakowoż nie spraw- 
dzono dokładnie tej okoliczności, czy rzeczywistą 


mają żadnej podstawy. Żaden fakt podobny — 1882 

wiadomość czepiemy z dobrego źródła — nie miał | zł. jej złe jej złe Je 
bynajmniej miejsca. Fałszywą również jest pogło-| oa 21 do Bigo ii I] |. 
ska, iż woń dymu uczuwać się tam dawała od| maja 1882 r. 26),199 14 80,849 9 rn 


0d igo stycznial| 


do 20g0 maja | 2,193,373 22] 774,390 37 ee 


” "Razem | 3,962,572 33) 855,240 [271 3,917,812/63 


Wieden 13 czerwca. 

> Okowita. Na naszem targowisku wczoraj 
jeszcze pod koniec targu powiodło się sprzedają- 
cym wygórować cenę do spełna 35 złr.; dziś nato- 
miast przy obfitej podaży spadła cena nagle do 
34:50 alr. 

Peszt, 12 czerwca: 32:25—32'50 ar. — Wro- 
cla w 12 czerwca: na czerwiec 56:— mrk., na lipiec 
56°— mrk, — Szczecin, 12go czerwca: w miej- 
seu 57:40 mrk., na czerwiec-lipiec 57:— mrk., na 
sierp.-wrzesieú 57:80 mrk., na wrzesień-paźd. 58:30 
mrk.— Berlin 12 czerwca: w miejscu 57:60 mrk., 
na czerwiec-lipiec 57:80 mrk., na sierpień-wrzesień 
58:50 mrk., na wrzesień-październik 55:75 mrk. — 
Paryż, 12 czerwca: na ten miesiąc 52:25 frk., na 
lipiec 53:— frk., na lipiec-sierpień 53:50 frk. na 
wrzesień-grudzień 52:50 frk. 

Nafta. Wiedeń 13 czerwca: za 100 kilo z clem 
z dworca 22°50—22°75 złr.—*) Tryest, 12 czerwca: 
za 100 kilo bez cła 9:50——— alr. — Brema, 
12 czerwca: za 50 kilo 7:55 mrk. — Hamburg, 
12 czerwca: w miejscu 7:40 mrk., na czer. 7:40 mrk., 
na sierpień-grudzień 7:90 mrk. — Antwerpia, 
12 czerwca: za 100 kilo 18°— frk.— Nowy Jork, 
12 czer.: za galonę na czerwiec 7*/, ct. pap., w Fila- 
delfii na czerwiec 7*/, et. pap, nafta surowa 7!/, 
ct. pap. 


*) Nafta galicyjska 21—21'25 alr. 
EE ÓW A 
Kraków dnia 14 czerw. — Przyjechali. 


HOTEL VICTORIA. Ks. Waimar-Hisenach , 
hr. Cepelin ze Stuttgardu, hr. S. Szembek z Po- 
znania, R. Lowio of Mener z Rosyi, Fr. Czerny 
z Królestwa Polskiego, G. Monkiewicz z Peters- 
burga, J. Kuczyńska z Warszawy, hrabia Karol 
Lanckoroński z Wiednia, hr. Henryk Witschy 
z Pesztu. 


Ostatnie wiadomości. 


Arcyksiążę Karol Ludwik opuścił wczoraj wie- 
czorem (12go b. m.) Warszawę. Arcyksiążę wraz 
z dostojną swoją Małżonką przybył na dworzec 
kolei wićdeńskiej o godz. 8. Na peronie zebrało się 
wielu obywateli państwa austryackiego w balo- 
wych strojach, dla pożegnania arcyksiążęcej pary. 
Arcyksięstwo, otoczeni władzami tutejszemi, udali 
się do sali poczekalnej I klasy i dowiedziawszy 
się tam od wicekonsula austryackiego o przybyciu 
deputacyi od kolonii austryackiej, poruczyli temuż 
wicekonsulowi, ażeby poprosił delegatów. 

Wybór padł na dra Huberta hr. Krasińskiego 
i p. Trecera, prezesa „Besedy Czeskiej.“ Arey- 
książę powitał delegatów bardzo uprzejmie i hr. 
Krasińskiemu polecił wejść do przyległego poko- 
ju, gdzie znajdowała sig Arcyksiezna. 

Hr. Krasiński powitawszy Arcyksiężnę i wre- 
czając jej jeszcze jeden bukiet, zapewnił o wier- 
ności i przywiązaniu poddanych austryackich. Bu- 
kiet ułożony był z samych róż w ten sposób, że 
we środku znajdowały się białe i stopniowo cie- 
niowały się od blado różowych, aż do najciem- 
niejszych. Podkładka była atłasowa, a bukiet 
przewiązany był dwoma wstęgami w kolorach, 
malinowym i białym. ; 

Arcyksiężna ubraną było w skromng suknię 
koloru merde d'oie bardzo przypadającą jej do 
twarzy. Przyjąwszy ofiarowany bukiet, podzieko- 
wała Arcyksiężna uprzejmie i oświadczyła, że War- 
szawa jest bardzo pięknem miastem, że bardzo jej 
się podoba i że najprzyjemniejszem dla niej wspo- 
mnieniem będzie przyjęcie, jakiego doznała od 
poddanych austryackich. Rozmowa trwała długą 
chwilę. Arcyksiężna rozmawiała jeszcze następnie 
z p. Trecerem i wypytywała go o ilość członków 
„Besedy.“ 

Nastepnie delegaci wrócili do pokoju, w któ- 
rym znajdował sig Arcyksiążę w towarzystwie bar. 
Kriidenera. Wówczas Arcyksiążę dziękował ser- 
decznie hr. Krasińskiemu za przyjęcie doznane, 
uścisnął dłoń jego i oświadczył, że przyjęcie to 


To. [sprawiło i Arcyksiężnej i jemu samemu wielką 


radość. Arcyksiestwo zabawili na dworcu około 
całej godziny i pociąg wyruszył dopiero około 
godziny 9. Okrzyki deputacyi żegnały odjeżdża- 
jących gości. (Słowo). 


Nowoje Wremia donosi, że bawią obecnie w Pe- 
tersburgu, w powrocie z Moskwy do kraju, wójto- 
wie gmin wiejskich z Królestwa polskiego, czyli, 
jak ich ten dziennik nazywa, „przedstawiciele 
polskiego stanu włościańskiego.* D. 7 czerwca zwie- 
dzali oni kaplicę, zbudowaną na miejscu zamor- 
dowania cara Aleksandra II w dniu 1 (13)marca) 
1882 r. „D. 8 czerwca zaś wójtowie gmin w 15 dwor- 
skich karetach udają się do Soboru Petropawłow- 
skiego dla oddania czci zwłokom cesarza-meczen- 
nika,“ — tudzież zwiedzą wszystkie osobliwości 
Petersburga i jego okolic. 
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Telegramy biura koresp. 


Wieden 14 czerwca. Austryacko-wegierskie 
poselstwo koronacyjne przybyło tu z Moskwy o- 
sobnym pociągiem dworskim dnia 13go b.m. po 
południu. Dworzec kolei północnej był uroczyście 
przyozdobiony. Na dworzec kolei przybyli na spot- 
kanie poselstwa: minister spraw zagranicznych 
Kalnoky, deputacya Czerwonego Krzyża pod kie- 
runkiem tajnego radcy p. Tinty, wielu członków 
arystokracyi i wyżsi urzędnicy kolejowi. Przed 
samem nadejściem pociągu przybyły na dworzec 
kolejowy dzieci Arcyks. Karola Ludwika, które 
Arcyksiążę i małżonka jego serdecznie ucałowali. 
Następnie hr. Kalnoky powitał Arcyksiestwo w sali 
wypoczynkowej, poczem Arcyksięstwo odbyli cercle, 
który trwał kwadrans. Arcyksięstwo pożegnawszy 
się wreszcie ze świtą, odjechali z dziećmi do 
pałacu. 

Wieden 14 czerwca. Podług telegramu z We- 
necyi, dyrektor „Banca Veneta*, p. Osio, sprze- 
niewierzywszy: dwa miliony lirów, uciekł. 

Wiedeñ 14 czerwca. Podług sprawo zdania 
z czynności, odczytanego na ogólnem zgromadze- 
niu Towarzystwa kolei węgiersko-galicyjskićj, do- 
chody ogólne z ubiegłego roku wynosiły 880,357 
złr. Z zamknięciem rachunków rocznych okazała 
się zwyżka w kwocie 17,434 złr. Koleje rządowe, 
zostające pod zarządem tego Towarzystwa, wyka- 
zały również przewyżkę, a kolćj naddniestrzań- 
ska wykazała nawet zupełne oprocentowanie kapi- 
tału użytego przez rząd. 

Okoliczność, że rząd zapowiedział, iż zarząd 
koleji węgier.-galicyjskiej uwolni w grudniu od o- 
bówiązków zarządzania częściami rządowych ko- 


lei, nie wywrze żadnego wpływu na rentę akcyo- 
naryuszów. Połączenie galicyjskich kolei rządo- 
wych. w jednolity większy zarząd, nie mogłoby 
szkodzić interesom akeyonaryuszöw nawet wte- 
dy, gdyby rząd powziął zamiar rozporządzenia 
w jakikolwiek sposób o zarządzie linij, uzupeł- 
niających kolej transwersalną. W razie możli- 
wych transakeyj, będzie rząd czuwał nad intere- 
sami akcyonaryuszów. Rada zawiadowcza otrzy- 
mata absolutoryum. 

Budapeszt 14-czerwca. Notaryusza sądowego 
Gyurki, który w końcu przesłuchiwań morderców 
Majlatha, funkcyonował jako sędzia śledczy, zna- 
leziono o północy w mieszkaniu jego bez życia. 
Gyurki odebrał sobie życie wystrzałem z rewol- 
weru. 

Stockholm 14 czerwca. Król przyjął dymi- 
syę ministra stanu hr. Posse, i zamianował byłe- 
go radcę stanu Thysseliusa ministrem stanu. Re- 
szta członków rady stanu pozostaje nadal w swych 
urzędach. 

Paryż 14 czerwca. Królowa hiszpańska przy- 
była tu w południe. Na dworcu kolejowym przyj- 
mowali ją książę i księżna Montpensier, infant 
Antoni, tudzież personal ambasady hiszpańskiej 
i austryackiej Królowa była na obiedzie w Epi- 
nay u króla Franciszka z Asyżu; wieczór odjeż- 
dża królowa do Ziirich; królowa i infantki nie są 
podróżą znużone. 

Paryż 14 czerwca. Temps donosi, że naczel- 
nik powstańców południowo-orańskich Sislisman, 
zawiadomił reprezentanta Francyi w Marokko, że 
wojska rozpuścił, i że przybędzie do Tangern, 
aby się poddać Francyi. Przyspieszyłoby to zu- 
pełną pacyfikacyę południowego Algeru. 

Libertć donosi, że dwóch posłów Tu-Duka 
przybyło do Saigon, zaprotestowało przeciw zaj- 
ściom w Hanoi i zapowniało, że Tu-Duk pragnie 
pokojowego rozwiązania tej kwestyi. 

Rzym 14 czerwca. Moniteur dż Rome w od- 
powiedzi na ciągłe pytania, czy Papież przyjmie 


królowę portugalską, pisze, że skoro posła portu- ' 


galskiego niema na dworze papieskim, a królowa 
ma zamiar udać się do Neapolu, należy przy- 
puścić, że królowa, której wysokie osobiste przy- 
mioty znajdują zupełne uznanie, będzie na tyle 
delikatną, iz nie będzie chciała zmuszać Waty- 
kanu do równie przykrej, jak i łatwo przewidzia- 
nej odpowiedzi. E 
Londyn 14. czerwca. Minister rolnictwa 0- 
świadczył deputacyi handlarzy bydła, że rząd ist- 
niejących ograniczeń w sprawie przywozu bydła 
ani nie zwiększy, ani też nie wyda zupełnego za- 
kazu co do przywozu bydła. 
Londyn 14 czerwca. Standard donosi z Shan- 
gai: Wielkie oddziały wojska skoncentrowano 
w okolicy miasta i w dzielnicy zamieszkałej przez 
krajowców. — W Tumbezie i Filadelfii skupują 
ajenci chińscy amunicyę. W Stanach Zjednoczo- 
nych Ameryki zakupili już milion nabojów i wiele 
karabinów. 
Bukareszt 14 czerwca. Senat wysadził ko- 
misyę składającą się z 11, a Izba komisyę skła- 
dającą się z 15 członków dla wypracowania pro- 
jektu rewizyi konstytucyi podezas feryj parlamen- 
tarnych, które trwać będą od 15 b. m. do 27 
października. Między wybranymi do tych komi- 


syj znajdują się najwybitniejsi właściciele wię- — 


kszych posiadłości. 


Haga 14 czerwca. Na dzisiejszych wyborach 
do Izby wybrano ponownie 17 liberalnych i 20 


antiliberalnych. Tiberalni stracili a antiliberalni 
zyskali dwa krzesła. * 
Rieka 14 czerwca. 


Lussin Piccolo. 


Kursa. — Wiedeń 14 czerwca. 2 godzina 
30 m. popoł. Renta papierowa 78°35. — 5°/, Renta 
papier. nieopodat. 93:35. Renta srebrna 79:—. — 
Renta złota 99-—. — 6%, Renta złota węgierska 
— ——— 4%, Renta złota węgierska ———. — 
Losy z r. 1860 — :—. — Akcye Banku Austr. 
Weg. 838.—, — Akcye kredyt. 294:45. — Londyn 
120:05. — Napoleony 9'51—. — Lombardy 
Losy 1864 roku — ‘—. — Akcye kolei Karola 
Ludwika — :—.— Akcye kolei Liwowsko -Czer- 
niowieck. — *—. — Akeye kolei węg.-półn.-wsch. 
— —— Obligacye indemn. galicyjs. ——. — 
Losy prem. wegiersk. —'—. — Akeye kolei Ko- 


szycko-Bogum. ——.— Akcye kolei półn.-zach. ' 


austr. —'—. — 69%, Listy zast. hipot. —'—. — 
6%, Listy zastaw. galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1. A. 102:—.— Akcye kolei Siedmiogro. —'—. 


Marki 58:45. — Rubleg——. — Dukaty 5:67.—. 
Srebro ——. — Akcye Anglo-Bank —'—. x 
Usposobienie giełdy: stałe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


Okręty angielskie „Ale- 
xandra* i „Temeraire“ odpłynęły dziś rano do | 


d R E = Wiedeń 13 czerw Pinos (Soda) 5 złr. 5% Płacą |żądają zn złe 
an) E . ÁREA . A . 
' í TTT i H Zeb i Donau -Dampfsch. - Gos. 525 zir. 92 —|593 —| Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5% |107 101107 50) Clary . . +... : + » + Zr. 
; Kurs pieniędzy ! papierów publ. Obligt długu państwa. Elżbiety . E LO pt tp 2 251992 75) > Tn 1870. . . 200 » „ |L07 10/107 50 4, Donau-Dampfsch. ARCA A 
Ą ER ; 4/,%/, Renta papierowa . . . . 78 4(| 78 55]. Linz-Budweis . . 200 » n 198 —|138 50) ” „ 1872. . . 200 , „ |107 10/107 50] Insbrucku. O n M 
E OW EC | ła n» Srebrna 78 95| 79 10] Salzburg-Tyrol . . . 200 » »  |188 50188 75] _ „. Salzb.-Tyr. 1870 200 „ „ |107 19/107 50| Keglewicha . : 5 N 
Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs. 117 25 |11850 | 4%, n Złota . . +.» +. . « . | 99 —| 99 15] Ferdynanda Nordbahn . 1050 n n 2757 | 9762 | Eperies. Rarn. weg. część 300 » » | — —| — —] Krakowskie . . . n 
3 Rubel srebrny obraczkowy . . + 1 56 1 66 41,0, Losy z roku 1854 po 250 złr. [190 —|120 50] Franciszka Józefa . 200 » n»  |198 501198 75] Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . 4⁄4% [105 —|105 50} Ofner (miasta Budy). . n 
Marki niemieckie za 100 marek . 58 25 |58.7%6 | 4%, n » 1860 „ 500 134 25|184 75] Gal. Karola Ludwika . 210. » »  |299 75/300 25 A E Uan Patty. vo ODM ZW 
4 Drzółważny o o e 5,60. 8.70 | 4% n 1860 „ 100 139 751140 50] Koszyeko-Oderberg . . 200 n n» 1144 501145 — »  Mor.-Szlgz. linia 1871/72 5% |107 —|107 75] Rudolfa a 
a 20-frankówka f 948 | 956 5 „ 1864 „ 100 „ 167 —|167 50] Lwowsko-Czern.Jassy . 200°» » [169 50196 75 » poż. 14 milion. 1882 . y |104 25/104 75] Salma. . . x 
i Imperyał ważny . . . . . 977 | 985 n 1864 „ 50 „ 1167 — |167 50| Nordwest austr. . . . 200 » » [199 751200 25 "poz. 1872 r. . . 100 złr. 5% |L04 751105 —| Salzburgskie. . » 
A Srebro austryackie za 100 złr. 100 — |100 — Losy Como-Renten 37 —| 39 — = Lit. B. 20 nn 17 50/218 —| Franc. Józeta En, Is 5 0 mein hin a 104 25] ° Sh Benois x N A 
> upony srebrne platn żę 99 50 | — — idiot izacyjne. Rudolfa . . . . . . n n» [168 16850] » en : ARE 99 25 oda > x 
as ei Obligi indtmnizacyjne Siedmiogrodzka I . . 200 > » {63 501164 50| Gal-Karol-Lud. I Em.. 300 , „ || 99 —| 99 25] 4%,Y, Tryesteńskie . $ 
2 Listy zastawna i obligi Czeskie . , 10%, podat. |106 —|107 —| Staatz-Eisenb. Gesell . 200 » » 25 751326 25 5 AAA SA ea CA DŻ » 
p 6% pożyczka krajowa galicyjska. . 101 25 |102 — Bukowińskie n n 98 —| 98 50| Südbahn (Lombardy) . 200, m 149 801150 10 E II „1872 300 „p » — —| — — aldsteina AO OO s 
' Obligacye indemnizacyjne galieyjekie a 98 — | 99 50 Galicyjskie . » » 98 50| 98 90] Theisbahn (Cisańska) . 20 » nm 48 751949 25] Koszycko-Oderb. . . . 200 „ de 97 10| 97 30) Windischgrätza. = 
_ 4% listy zast. Tow. kredyt. ziemsk. . E 89 — | 90 25 Morawskie . . . - n n 104 251105 25] Weg. gal. Łupkowska. 200: 35 ow 162 501163 —| Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „4 n% 95 --| 95 25 Walut 
AE y M 4 „ II em. FE j | 86 — |87 — Niższo-austryackie n n 105 51106 75 » Nord-Ost . ..- 2005587, 156 251156 75 A Il „ 1867 300 , 4% | 99 20| 99 60 Udy. 
5% listy zast. Tow. kredyt. ziemsk. . )ES |&s | 98 75 | 99 75 | Wyższo-austryackie . » »  |104 50/105 50] „ Westb. Stuhlw. . 200 » „ |166 251166 75 a) IM „ 1868 300 , , || 96 40/ — —| Dukaty ważne . $ 
6% listy  „ bankn hipot. . As == |101 50 |102 50 | Szlaskie . ; nn ee KO | ease tee? BRA EAN. no, W „ 1872300 „ „ [9550 — —| 20 frankówki . - 
6% listy dłnżne galic. zakł. włość. . )E g |83 [10050 [102 — | Styryjskie . . . s» [108 —|105 — tsty zastaw Nordwestb. austr. . . . » » [103 801103 60| Imperyaly rosyjsk e . - 
5% listy zast. gal. zakł, kred. wło. za 100 zir.'Z& | 92 50 | 93 50 | Siedmiogrodzkie . Thy 99 20| 99 70] 6% Agr. Zakł, Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat | — —| — — » » Lit. B. . 200 „ „ [103 50/104 —| Funty exterl. angielskie 
5% listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10%}°2 [100 — 1101 — | Węgierskie . . . . +.” `h 99 75|100.25] 5%, Boden Credit allg. złotem płatne |118 201118 6 e „ Em.1874 200 , „ || — —| — —| Liry tureckie złote - » - : - 
5% listy zast.  , zwrotne za 40lat,Eg | 96 75 | 97 75 | Węgier. z klauz. 1867. nn | 98 70| 99 20] 5%, „ papier 33 lat 50) — —| Rudolfa . . . . .800 „ „ |101 501101 90] Marki niemieckie za 100 marek 
5%, listy zast..g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot] 23 5% Oblig. poż. kolei węgierskiej . .|140 —| — —| 6%, Tow. kred. krakowskiego 18 lat | — —|101 — „ Em. 1869. 300 „ „ (101 50|101 90|. Rubel papierowy za 100 . 
za 36 lat srebrem za 100 zh. w. a. Ss 198 — 1100 — | 6% Renta węgierska zlota . . . . [120 251120 40] 7%, Listy dłużne Włość. » 20 lat [100 —|102 — Em IA A SETE) ss ng ee 
6% listy zast. g, z. kr. z. w Krakowie zwrot|'33 AA y A „ (za Ostbahn). | 99 —| 99 50| 6%, Towarzystwa kredyt. » 36 lat [102 —|102 25) | p . Salzkam, gu zł 300 , „ [121 25/121 50 Lwów 13 czerw. 
~ zm 86 lat, banknot. za 100 złr. w, a. . [23 |101 75 1102 75 Weve’ bankowe DEE, „ „złote 36 lat | — —| — —| Siedmiogrodzkiej I . .200 „ „ | 98 30| 93 60 
= 6% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot) SĘ packi ; 49, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . 89 50, 90 50} Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3% |183 —|183 50 re Banku hip. gal. 200 złr.. 
= za 18 lat, banknot. za 100 ar. w. a. . [Es [10050 |102 50 | Anglo-austryackiego Bnnku . 120 złr. [110 — [110 50] 5%, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . . | 99 25) 99 50) Süddahn (Lombardy) . 500 fr. 3% [139 —|139 25) 5%, Listy zast. Tow. kred. ziem. . 
|. TA listy zast. g; z. kr. z. w Krakowie, zwrot > * Boden-Credit węgierskie . . 140 „ | — —| — —| 5% „ n»n y „ nowe 37 lat | 99 25) 99 50 » n - _ 200 zł. 5% |120 501120 90] 4% »  » n ” CANO 
+ za 20 lat, banknot. za 100 zh. w. a. . 102 — |103 — 5 „  austryackie . 80 „ 1217 75918 25 6% ‘„ Bank Hipot. Iwow.. + . [|101 801102 30] Theissb.-Gesell.. . . . po » 101 75/102 25) 5%» n n », 3T-letnie . 
5% listy zastawne Król. Pol.zr.1869 [ . 100 rubli] | 99 50% |100. 5024| Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „ [295 101295 30] 6%, „ „Włość. » . « . - 100 501101 —| Weg. gal. Łupkow. . .200 „ „ | 98.90] 9440| 6, „ » Banku hip. gal. we 
_ 4% listy likwidacyjne Królestwa Pel. [ 100 rubli] | 87 252) 88 502 » » węgierskie . 200 „ |292 50/292 75] 5%, Bank austr. weg. (National.) wal.a. [100 901101 10 n m. 200 „ „ [9325 93501 6% » n n _ Włość. galic, . | 10 
śp a A : Depositen-Bank . . . . . 200 „ |205 501206 50] 5% Szlasko aust. Bod, Kredit-Anstalt [100 50/101 50 » Nordost . . . .300 „ „ || 91 60| 91 90) 5% Obligi indemn. gal. 5%, podat. 
i Akcye kolejowe i bankowe. Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ [855 —|860 — 5,9, leg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat | — — A „ złotem. .200 „ „ |116 —| — -- 6% » pożyczki krajowej . . 
_'.  Akcye kolei Karola Lndwika . po alr, 210 || 299 — | 3811 — ee nr Hand. i Prz. 800 ee 5%%,, „ Boden Kredit-Institut. 101 751102 50 » Westbahn. . . En A „22095750 = = AA 
A x 5 . ans Lara N ro-weg. = — opa, 5 . ee Se 
= e [oe ae 308 50 | 808 — | Unionbank OP 100 2. [hi6 aolti6 20 Priorytety kolei. y E = de jes Warara ELSE 
» banku gal. dla h. i prz. w Krak > 900 | — —| ——| Verkehrsbank ogólny . . .140 „ [146 —|146 50] Albrechta. . . . . .300 zh. 5%, | 95 95) 9575] | i Osy: 5%, Listy zastawne nowe 1869 r. . 
ys ; ' NJ ; 2 | Wied. Bankverein . 100 „ 106 -- 106 25] Alföld-Fiume . . . .200 ,  , 98 50; 98 75] 5% Donau Regul. . dy. 100 ¡114 501115 — kupon 
% ~- _ Losy krajowe, | Ahs ki » _» Em. 1874 200 „ , || 95 75 96 —| Premiowe Wiedeńskie . . , 100 123 501124 —| *4%, Listy likwidacyjne. . . . » - 
-~ Losy miasta Krakowa . . . 17 95 | 18,50 ye Hover Donau-Dampfsch, 100 i 200 „ 6%, [107 75/108 25 5 Węgierskie . . „ 100 |115 — 115 50 kupon . 
sy miasta Stanisławowa „| 92 — | 24 — ! Albrechta . 200 złr. Z — —| — —] Elżbiety . . . . . .100 „4%%, [103 10108 40] 3% „ Tureckie . . fr. 400 | 25 —| 25 50 
fi | | AYbld-Fiume. 200 „ 5% |170 501171 — » Em. 1862 . .300 p » „ |103 10/103 40] Kredytowe . . . . «zr. 100 [169 751170 2 


poszukuje na czas wakacyj umieszezenia na wsi 


ETETETT ETETETT SESESESE 


jako guwerner.— Blizszej wiadomości udzielą 
pod adresem: F. ME. poste restante Mraków. 
AS 
€-T-2gG1) ‘onsid ozs-1 J UN 03091 i 
ormeid 1 Augopzo *Xuptziod ozpreq 
‘07209207 Bz 1 pAZHES ozour Ə% “ye in 
4091zp yokioyo nyąkzn erp 
open u ez erodqeu op ysof 
Enpzefim npomod Z 
Cos asaranarasarasasasaseneses 
nadszedł świeży transport 
knkurudzy. (1556-1-5) 
Dom Ill-pietrowy 
z ogrodem — dobrze zbudowany — 
pod Nr. 14, jest każdego czasu do 
sprzedania. — Wiadomość u admini- 
Na. Zieleniewski 


[1553-2-3] 
2 
-07eq ‘Jn Azid 9gomopeLM — "AMou 
ri 
Kuemnszol ‘YIVIOSƏI TU “INSUOPaLM 
tuemoyrerum nl 
w Krakowie przy ul. Sławkowskiej L. 10, 
Konski Zab w wybor. gatunku. 
w Krakowie przy ulicy Starowiślnej 
stratora w tymże domu. (1450-1-3) 
INŻYNIER, 


w Krakowie przy ulicy Krowoderskiej, | 


Fabryka wyrobów betonowych, 
_ Ajencya i skład wszelkich artykułów 
budowlanych, 


_ poleca, ręcząc za świeżość, wagę i dobroć, |. 


najlepszy 


Portland cement 


beczka 200 klg. po 6 ztr. 
30 ent. z przywozem, 
- w pełnych wagonach z odpowiednią zniżką. 

Polecając również wyroby betono- 
we, niemniej skład wszelkich mo- 
zläwyeh artykułów, nadmienia, że 
beczki po 200 klg. najlepiej sprowadzać, 
| bo cement wtedy wypada najtaniej. 
Dla ułatwienia można zamawiać w biurze 
Fabryki Maszyn Wgo L. Zieleniewskiego 
przy ulicy św. Marka. (1499-1-9) 


Swoszowice 


(POD KRAKOWEM) 
zakład zdrojowo-kapielowy 
siarezany, 
świeżo przebudowany i odnowiony, 
z wielu ulepszeniami, mającemi na 
celu zapewnienie dokładnego lecze- 
nia i wygód dla chorych. 

Lekarz ordynujący stale na miej- 
_ scu. Muzyka stale grywa kilka go- 
dzin dziennie w parku. Kuchnia do- 
bra pod osobistym dozorem lekarza 
zakładowego. Komunikacya łatwa — 
"dwa razy dziennie kursuje omnibus 

zakładowy między Swoszowicami a 
, miastem Podgórzem. (1558-1-5) 


_ Sezon otwarty został 10 czerwca 
Zarzad kapielowy. 


Orte 


WYBORNE 


SCry na wety, 


na 17 wystawach odznaczone, poleca sé= 
rownia w Studenzen (dawniej w 
Kornberg) w Styryi. Rozsyłka zbioru 
rożmych sérów za nadesłaniem lub 
za zaliczką 2 złr. (1526) 


ZN © i ms MIE 
czeresmie sercowe, 


wielkie, twarde, szlachetne, codzień świeże, 5 kilo 
opłatnie złr. 2 w. a. 


5 kilo opłatnie : 


kompot mieszany w cukrze . złr. 3 w. a. 
marmelada z moreli . . , , . , Eda 

Ę Z głogu a AA As COW 

A z czereśni .. -. „/, ... ZO MUSA 

” 2 sliwek A OTO LATA » 3 » 
MIG AWM PCOW Yea. Z AE O Par O 
eE PICKER A snag, AS N. 3 


Obst-Cultur Station $. M. ZEISEL 
w Znojmie (Znaim), [1522-2-3] 


er O A re 


- Czcionkami Drukarni 


Zawiadamiam niniejszem Szanowną Publiczność, że s 
pod L. 50 na dole, a rozprzedaż powierzyłem powszechnie znane 


M. Schwechat w maju 1883 r. 


„Czasu. “ 


sławnych ludzi. 


Te obrazy są do sprzedania w księ- 
garni p. K. Bartoszewicza w Krakowie. 

Cena była dotąd 4 złr., obecnie zni- 
żoną jest na 2 złr., sądząc, iż przy- 
stępniejsza cena, oraz wzgląd na ro- 
dzinę $. p. Juliana Horaina , ułatwi 
(1386-7-20) 


rozprzedanie tychże. 


Dr wszech nauk lekarskich |w kwocie 


Jan Danielski 


b. lekarz praktycz. Szpitali krakowskich, 


ordynuje w Zegiestowie od 


dnia 4 czerwca b. r. (1400-4-10) 


Parasolki 


i en-tout=-caS angielskie, świeże 
i najmodniejsze — poleca (1042-15-) 


Wilhelm Fenz 
W KRAKOWIE. 


OSTATNI WYNALAZEK 
HAJDELIKATHIEJSZE 


iio IXORA 
ED. PINAUD 


37, BOULEVARD DE STRASEOUBG, 37 
PARIS 


Mydło Ixora nietylko się zaleca FA 
wykwintnymitrwałym zapachem, ¿E 
ale nadto posiada. szczęśliwą wła- [2 
sność spędzania zmarszczek. ; 

Łagodzi i bieli powłokę ciała i § 
nadaje jój połysk młodzieńczy. Bez = 
przesady utrzymujemy, że mydło $ 
nie posiada równego sobie. - 8 


Zalozona 
r. 1679. 


ss,0 4 
SSS > 
O R 03 


> SU FABRYKA 
Y. A 
DU PL € wybornych 
ev S ; 
"© > RI R holenderskich 
$ SS N w  Hikierów. 
RS D A Sktad fabryczny: 
WHEN, 


I. Kohlmarkt 4. 
Dla dogodności Szanow. 
Publiczności są! te likiery 
prawdziwe do nabycia 
także u znanych i słyn- 
nych firm. (159-24-24) 


W razie potrzeby 
bielizny 


męskiej, damskiej, dla dzieci i dziewcząt, towa- 
rów lnianych, bielizny stołowej, chustek do no- 
sa, bielizny łóżkowej, towarów dzierganych, bie- 
lizny kapielowej, haftów, monogramów, towarów 
bawełnianych, bielizny kuchennej i dla służby, 
kap na łóżka, wypraw ślubnych i wszelkich w 
nasz dział wchodzących towarów, polecamy spro- 
wadzenie naszego świeżego cennika, liczącego 
140 stron i około 500 wspaniałych drz3worytow. 
Zawiera on najświeższe kroje, fasony z poda- 
niem najtańszych stałych cen _ fabrycznych .na- 
szych wyrobów, następnie opis brania miary, 
kosztorysy wypraw ślubnych itd. itd. Cenniki 
rozsylamy opłatnie. (1318. 9-12) 


Skład fabryczny płócien 
i bielizmy 
Schostal & Hartlein w Wiedniu, 


GŁÓWNY SKŁAD FABRYCZNY: 
I., Kärntnerstrasse $. 


A aineena ann nn 


I 


pod własnym zarządem 


właściciel browarów w M. Schwechacie pod Wiedniem, w Steinbru 
Powołując się na powyższe ogłoszenie p. Antoniego Drehera, 

z wielkim nakładem i przepychem urządzonej piwiarni i restauracyi 
Chcąc sobie zaskarbić wzgledy Szanownej Publiczności, będzie mojem usiln 

oraz dobre wima i skorą usługę. 


a i | gm 0 s. p. Juliatiie Horainie zostało 
słuchacz filozofii około 300 egzemplarzy Obra= 
‚zu symbolicznego z hi- 
storyi amerykanskiej, 

z objaśnieniem po polsku. Jestto rzecz 
pożyteczna, a zarazem piękna litogra- 
fia kolorowana. Obraz ten składa się 
z 64ch oddziałów, przedstawiajacych 
fakta historyczne i z 35 portretów 


a A e mrana A A maeme ee e Z A e nd li | IA AI 20 A ZONA F OF 
A Ę ia z ZENON 


ANTONIEGO DREHERA 


M. SOMWECHACKA PIWIARNIA 


przedaż różnych gatunków mojego piwa z wielkim przepychem i kosztem urządziłem w dawnym lokalu kawiarni Wintera przy ul. Grodzkiej 


PON WELL A 


"|" a Pigt 15 Ozerwoa 1888. | | č | 


(1229-6-20) Polecamy — AGA i 
tegoroczne wody mineralne! 
R również najdoskonalszy 
Portland Cement. 
J. SCHAITTER ¡ SPÓŁKA w RZESZOWIE. 


Austryacko- Węgierski Bank. 


CSB 


J. Chociszewskiego. 
Skarbczyk 


oezyi dla ludu 
tan dzieży, 1 zył polskiej 


120, 256 str., 45 et. 
, Wybór pieśni narodowych. w którym 
się znajdują dumki, arye, marsze, krakowiaki, 
mazury, p'eśni patryotyczne. wojenne, history- 
czne itd., 120, 182 str. opr. 45 ct. { 
Trzydzieści pieśni i piosnek dla rze- 
mieślników,. 160, 48 str. opr., 20 et. 
Bukiet powinszowań dla dzieci i 
młodzieży z dodatkiem listów proza, 190 
88 str., 30. ct. BE, 
Spiący biały orzeł czyli proroct a- 
rego pustelnika z gór karpackich, 80, 52 R 
Dziesięć żywotów świętych służeb. 
[mica jako wzór i przykład dla dziewcząt słu- 


E żących, 80, 48 str., 15 ct. : 
Przypadajaca za pierwsze pólrocze 1883 roku a Maty Imowaik din azteci Ona 

(8 kupon dywidendowy) na każdą akeye Austry- 

acko-Wegsierskiego Banku dywidenda 


Nowa Sybilla zawierająca najważ- 
nięjsze proroctwa o przyszłości, o Polsce, 
Czechach, Rosyi itd., 2 części, 80, 55 1 60 str., 
razem 30 et. [1310-5-] 


dzieła wysłane zostaną odwrotna poczta. 


GS” Do nabycia w Administracyi 
ssCzasuś w Hrakowie. 


ośmnaście złr. w. a. 


może być podniesioną poczawszy od d. 2 lipca b. r. 
w głównych zakładach w Wiedniu i Buda- 
Peszcie, tudzież we wszystkich filiach 
Austryacko- Węgierskiego Banku. (1544) 


Wiedeń, dnia 7 czerwca 1883 roku. 
AUSTRYACKO-WEGIERSKI BANK 


‚Nakladem i drukiem 


KSIEGARNI J. A. PELARA 


w Rzeszowie 

„wyszły i sa we wszystkich księgarniach 
do nabycia: 

Cybulski W., Rejestra ekonomiczne, 

wydanie 8me poprawne na pięknym pa- 

pierze w trwałej oprawie. Cena—2 złr. bO e. 

Bobreckiego J., Rejestra lasowe, 


wydanie 3cie poprawne z uwzględnieniem 
nowych miar i wag. — Cena 1 złr. 20 e. 


A. M © ~ er, W téjże księgarni są do nabycia: 
n gubernator, a) Dzienniki robocizny większe i mniej- 
ust, Garnoss, sze, b) Dziennik pieniężny, przychodu i 


radca jeneralny. rozchodu, c) Raporta tygodniowe, d) Rapor- 
ta dzienne, e) Raporta lasowe f) Raporta 
czynności. gospodarczćj, g) Assygnaryusze, 
h). Kwitaryusze, ż) Dziennik wydaw. obro- 
ków, k) oraz i książeczki dla czeladzi fol- 
|| warcznej. (1389-4-6) 


- OBWIESZCZENIE. 


(L. 1115. (1497-3 3) 


w zastępstwie sekretarza jeneralnego. 


4 EAn? F det os Shot 
Odznaczony w Lyonie 1872, Wiednin 1873, Paryżu 1878 srebrnym medalem. 
$$$ 0075 dniu 1873, Paryżu 18/8 srebrnym medalem. 


SAXLEHNERA ZDRÓJ GORZKI 


Hunyadi Janos 


zbadany przez Liebiga, Bunsena, Freseniusa, tudzież wypróbowany i ceniony 

przez słynnych lekarzy, jak Bamberger, Warschauer, Virchow, Hirsch, Spie- 

gelberg, Scanzoni, Buhl, Nussbaum, Esmarch, Kussmaul, Friedreich, 
Schultze, Ebstein, Wunderlich itd. zastuguje slusznie byó poleconym jako 


najlepszy i najskuteczniejszy z wszystkich zdrojów gorzkich. 


o. godzinie 10ej zrana odbędzie sie 
w zakladzie potrzeb wojskowych w 
Podgórzu licytacya wzgledem 
sprzedaży 


Składy są we wszystkich hardlach wód mineralnych i prawie we wszystkich aptekach i i i 
jednak należy żądać zawsze wyraźnie Saxlehnera wódę: gorzką. y (680-19-25) d ot kilogr. Kehl 
Właściciel: Andrzej Saxlehner w Budapeszcie. 2 odpadków. 


Gdyby do dnia licytacyi przywie- 
ziono jeszcze z młyna otręby żytnie 
i odpadki, to również ta ilość będzie 
w wyżej podanym dniu sprzedaną. 

Do otrąb dolicza się odpadki, je- 


(płyn ułatwiający tra- 


S C H E R | N G A esencya pepsynowa wienie) zrobiony według 


Dra Oskara Liebreicha, profesora farmakologii przy uniwer- 
sytecie berlińskim. Przewlekłe trudności trawienia, powolne trawienie, pa- 
lenie w żołądku , zaflegmienie żołądka, skutki zbytnieg» używania spirytuozów i t. d. 
usunięte będą w krótkim czasie przez ten przyjemnie smakujący płyn. — Cena 
flaszki 2 marki. = y 


Scheringa Zielona apteka 
w Berlinie N. Chanssće-Str. 19 (Wittich € Benkendorf). 
Skład u aptekarza RM. Wiszniewskiego w Krakowie. (51-19-) 


w stosunku odpadki będą z osobna 
kupującemu odważone i wydane. 
Bliższe warunki mogą być przej- 
rzane w kancelaryi urzędowej (Stra- 
dom L. 18). 


C. k. Magazyn potrzeb wojskowych. 


TATATITITAT SEELEN | Kraków, d. 8 czerwca 1883 r. 
! Fabryka machin gospodarczo-rolniczych N 


¿ UMRATH & COMP. * 


| w Bubna pod Praga 


F. J. Demmer w Krakowie 
poleca BRON. swoją powszechnie znaną 
z dokładności strzała I wyrobu 
według najnowszych systemów. 


‚Dubeltöwki Lancaster 
i z lufami Choke bored od złr. 32 do 400 


a ad was 2 08 usa, Dubeltöwki Lefanchenx 20 „ 100 

dostarcza najlepiej i najtaniej | Dubeltówki kapzlowe ” » 18. 7.160 

|X płagów stalowych, machin drylowych i sie- | || Eo del a 0 ane 90 

wników szerokorzutnych, młocarni kiera- Krucice pojedynczo  „„ 1, 6 

towych i ręcznych, garniturów do parowej Krucice podwójne ZEE O 

it młocarki o sile 3 koni, młynków do czysz- Peny ae R 2 $ 100 
> As < « > 8 pa RU 1810 ety oper » 

MX czenia 1 krajaczów karmy (843-12-28) tutos Flobetta AGE DA Z) 

I Poręczenie na jeden rok. Stuéce tarczowe odtyl „ „ 50 „ 100 

A PANIS i A a: ż broń mieniam lub biam. 

fi i Cenniki z rycinami na żądanie opłatnie. — świadectwa Naboje, de A ae, *Śrót dla 

Ag i pochwalne uznania z różnych stron Galicyi. prowincyi 5 kilo franco za 2 złr. Komple- 


tne cenniki franco. (237-39.) 


ADOOESE 


w Krakowie, ulica Grodzka L. 50 (w dawniejszym lokalu kawiarni Wintera na dole). 


mu i zdolnemu restauratorowi p. Ernestowi Streitowi. 
Antoni Dreher, 


właściciela browaru i majątku M. Schwechackiego pod Wiedniem 


© 


wraz z letnim ogrodem przyjąłem pod osobisty kierunek i otwieram piwiarnię dnia 2 czerwca b. r. 


E i er it Z glebokiem uszanowaniem 
- Ernes reit, rest 


é 


LA i 


PF 


Tanie wydania |g" 


Za otrzymaniem odpowiedniej kwoty, żądane. 


W dniu 19 czerwca 1883| 


dnak zarówno otręby jak należące| 


I SKŁAD PIWA a 


em staraniem mieć z tego browaru tylko wyborowe gatunki piwa — również utrzymywać będę wykwintną 


Do Magazynu 


ALEKSANDRY ZAMOYSKIEJ 


w Krakowie, Rynek, Sukiennice L. 19, 
nadszedł 
wielki wybór kapeluszy damskich 
letnich oraz piór i kwiatów 
paryskich 
po cenach bardzo przystępnych. . 


Magazyn p:zyjmuje do swej pracowni su= 
knie do roboty i zamówienia na 
całe wyprawy ślubne. (1144-14-16) 


Zakład krowiankowy: 


koncesyonowany przez Wys. C. k. Namiestniotwo 
1przez Wys. Wydział krajowy subwencyonowany, 
pod dozorem władz sanitarnych, 


L. J. Kubickiego, | 
weterynarza m. Lwowa i docenta weteryn ryi, 
A „poleca zawsze 
świeżą krowlanke. 
Porcya na jedno szczepienie 1 złr. 10 ct. Na żąda- 
nie wysyłam za pobraniem, (1363-11-20) 
Lwów, ulica Łyczakowska Nr. Zo 


Urządzenie sklepowe 


jakoto: szafy z szufladami i za szkłem, 
oraz kasy, są natychmiast do nabycia. — 
Wiadomość w magazynie F. Szu- 


kiewieza. ' (1367-8-8) 
Ogłoszenie konkursu. 
L. 24827. *  (1486-3 3) 


W celu obsadzenia dwóch po= 
sad aplikantów przy krajo- 
wem Archiwum aktów grodzkich i 
ziemskich w Krakowie, z rocznem 


| 
| 
| 
| 


| 


| 


| 


adjutum w kwocie 300 złr w. a.,- 


rozpisuje się niniejszem konkurs.: 


„O tę posadę mogą się ubiegać tyl- 
ko uczniowie Uniwersytetu Jagiellon- 


skiego w Krakowie, oddający się stu- 
dyom historycznym lub historyczno- 
prawniczym. 9 
Obie posady zostaną nadane od 
1 października b. r. ae 


Bliższe określenie praw i obo- 


wiązków aplikantów archiwalnych 
zawarte jest w uchwale W. Sejmu 


z dnia 21 sierpnia 1877 r. 


chrztu, świadectwo dojrzałości, do- 
wód immatrykulacyi, a eweutualnie 
także dowody szczególnego uzdol- 


nienia do służby archiwalnej, wno- 


sić należy do Wydziału krajowego 
najpóźniej do końca lipca b. r. 
Z Wydziału krajowego 


Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem | 


Księstwem Krakowskiem, 


We Lwowie d. 27 maja 1883 r. 


Przy ul. Zwierzynieckiej 
pod Nr. 8 | 


jest do wynajęcia na dole, na I. i II. pie- 
trze, w nowo wybudowanym do: 


" | mu, 5 mieszkań po 3 pokoje, kuchnia 
BBR |i przedpokój, z osobną piwnicą i strychem, 
~ (od 1 lipca. — Wiadomość 


na miejscu. 
(1447-2-3) ; j 


Poszukuje sie. 


zdolnego nadzorcy, umiejacego: 
po uiemiecku oraz po polsku czytać 


i mówić, który może samoistnie li- 
sty wypłat prowadzić, w kancelaryi 


pracować i znać dobrze rachnnki. 


Szaniec Nr. 45 Marszowice pod 
Krakowem. 


GESUCHT 
wird ein tiichtiger Aufseher, 
deutsch & polnisch sprechend, der 


a 


Podania zaopatrzone w metry! q 


| 


die Lobulisten selbstständig sicher 


führen kann, und in Bureauarbeiten, 
hauptsächlich Rechnen, bewandeit ist. 
Für das Werk 45 Marszowice 
bei Krakau. (1546-2-2) 


nn HELEN 


ch pod Buda-Pesztem, w Tryeácie, w Michelob pod Zateczem w Czechach. 


; mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, że prowadzenie i zarząd 


kuchnią, 
(1412-3-3) 


aurator Schwechackiej piwiarni. 3 


rd 


